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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  Widdnia —

JCKMość raczył pod dniem 22. listopada roku 
1839 wydać dwa następujące p i s m a  g a b i n e 
t o w e :

Do prezydenta c. k. jeneralnego obrachunko
wego dyrektoryjum , barona B a l d a c c i :

»Uwalniając WPana z oznaką łaski Mojej od 
prezydencyi jeneralnego obrachunkowego dyrek
toriu m  , widzę się spowodowanym mianować 
Go ministrem Stanu.®

»W  dowód, jak wysoko cenię WPana postępo
wanie i pełnione Moim przodkom i Mnie wierne, 
długoletnie usługi1, zachowuję Sobie korzystać 
nadal także z Jego doświadczenia w służbie i 
z udowodnionych wiadomości, a to poruczeniem 
Mu prac ważniejszych.*

Do c. 1(. tajnego radzcy Stanu i konferencyi, i 
barona K u b e c k :

rUważamsię spowodowanym mianować WPana 
W uznaniu Jego udowodnionej przychylności, od
znaczających się wiadomości i poświęcenia się 
W Mej służbie , prezydentem jeneralnego obra
chunkowego dyrektoryjum.*

»Masz WPan objąć wszelkie sprawy połączone 
dotąd z prezydencyją pomienionego nadwornego 
urzędu , lecz w szczególności mieć staranie o dal
szy postęp prac statystycznych, mających się od
bywać pod kierunkiem WPana. Oprócz tego 
zachowuję Sobie użytkować i dalej na tej nowej 
posadzie z czynności WPana w Mej radzie Stanu, 
a to w ten sposób , że w szczególnych przypad
kach będziesz WPan wzywanym należeć do ob
rad rady Stanu i w rozprawach tejże zażądanem 
zdaniem Swojem pomagać.®

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka.

Nowo-jorski Słdvertiser pisze z Montewideo * 
pod dniem 23. sierpnia : »FJota francuzka w Rio
de la Plata, która w ogóle około 45 żagli wiel
kich i małych liczy, ciągle ostro Buenos - Ayres 
blokuje. Dnia 17. sierpnia chcieli Francuzi na 
40 łodziach wysadzić na ląd 900 ludzi w Seconsis
0 30 mil angielskich od Buenos-Ayres, lecz od
parto ich i musieli ze znaczną stratą na wyspę 
MartinGarcia powrócić. Zgromadzone pod opieką 
R.zeczy-pospolitej Argentyńskiej wojsko, złożone 
z 3000 ludzi, które ma w Uruguay dawny po
rządek rzeczy przywrócić, przeszło przez Parano
1 stoi o 50 mil angielskich od Montewideo, pod 
rozkazami byłego prezydenta Oribe. Teraźniej
szy prezydent Rivero wyruszył przeciw niemu 
W 1500 ludzi.®

Hiszpaniją.
Donoszą z Madrytu pod dniem 12. listopada: 

»Rada ministeryjalna odbyła wczoraj dwa posie
dzenia, na których miano powziąć następujące 
uchwały : Jenerał Francisco Narvaez otrzyma
ostatecznie minisleryjum wojny. Dwóch depu
towanych , należących do partyi umiarkowanej, 
obrano również, jednego ministrem spraw we® 
wnętrznych, drugiego marynarki. Jeneralnym 
kapitanem prowincyi Madrytu zostanie jenerał 
Lahera, dawniej jenerał milicyj. Gubernatorem 
stolicy mianowano brygadyjera Don Trinidada 
Bilbao, który po przywróceniu pokdju wMansze, 
z częścią swych sił zbrojnych jest w drodze do 
Madrytu. —  Skoro gabinet przekształconym zo
stanie, Kortezy mają być do dnia 20. stycznia 
1840. odroczone. Az dotąd spodziewają sic po
czynić wszelkie potrzebne przygotowania, do roz
wiązania Kortezów i do zakierowania nowemi wy
borami w duchu rządu. Jeźli esaltadosowie dłu-
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le j płacenia podatków odmawiać zechcą, takowe 
przemocą wybierane będą.*

Moniteur Parisien z dnia 18. listopada podaje 
pod względem hrabi d’Espana następujące wia
domości, zgadzające się z temi, które tuluzka 
Emancipation umieściła: *) »Nie ma wątpliwości, 
ze hrabia d’Espana został od eskorty swojej za
bitym ; wiadomość tę z różnych stron potwier
dzają. Dnia 7go listopada chowano trupa przy 
Coli de Nargo; wydobyto g.o z Segru; miał ręce 
i nogi związanej wiek,  otyłość, białawe włosy, 
wszystko dowodziło, że to zwłoki hrabi d Espnna. 
Nikt nie śmie o tem mówić, ponieważ karliści 
każdemu, kto o tem wspomnieć się odważy , 
śmiercią grożą. Gubernator z la Seu d’Urgel 
posłał poufałego człowieka do Coli de Nargo, 
by się o prawdzie tego wypadku przekonał.®

Dnia 20. listopada na giełdzie paryzkiej wieść 
się rozeszła, że hrabiego Torena zamordował 
lud w zrobionem w Madrycie powstaniu. Jednakże 
z gazet paryzkich z dnia 21. listopada okazuje się 
bezzasadność tej wieści, ponieważ umieszczone 
w tych pismach listy z Madrytu z dnia 14. listo
pada nic o tem nie wspominają.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
G’Connell po sześcio-tygodniowym wypoczynku 

W swej włości Opactwo Derynane zwanej, prze
rwał nareszcie milczenie okólnikiem do apoli
tycznego stowarzyszenia rękodzielniczego w Ir- 
landyi* , w którym wzywa ziomków swoich , by 
z jednej strony naprzeciw bezprawiom Charty- 
stów, z drugiej zaś naprzeciw nieprawności i fa
natyzmowi Torysów, zachowali niezmieunie swe 
dotychczasowe godne postępowanie i żeby Kró
lowe i rząd z lojalną gorliwością wspierali.

Na uczcie wyprawionej dnia 9. listopada przez 
nowego l o r d a  M a j o r a  londyńskiej City, byli 
jak zwyczajnie także ministrowie zaproszeni; 
książę Cambridge był również obecnym. Po obie- 
lz ie , który klasyczną na ucztach obywatelskich 

W Anglii zupą z żółwiów rozpoczęto, lord Major 
vniósł nap*zód zdrowie Królowej. —  Przyjęto 

takowe trzykrotnem Hurrah.' atoli inaczej wcale, 
z większym zapałem brzmiały te okrzyki, gdy 
zdrowie Królowej Adelaidy, wdowej po zmarłym 
Jfrólu, wniesiono. Duch panujący na tej uczcie, 
był wyłącznie ściśle konserwacyjnym, ponieważ 
City w ogólności, skutkiem ostatnich nieporo
zumień z ministrami, przeszła teraz stanowczo 
do partyi ich przeciwników. Lord Major zaledwo 
śród powstałego krzyku i sykania , oraz innych 
jeszcze oznak niechęci, zdołał skończyć mowę, 
w której następnie wniósł zdrowie ministra. Lecz

*} Porównaj przeszłą „Gazetę“ nasze.

kiedy już zarowie to spełnionem być miało, wtedy 
dopiero największe powstało zamieszanie: syka- 
cze, których była większa liczba zagłuszyli 
szczupłą ilość ministeryjalnych. Potrzykroć wsta
wał lord Melbourne, a lord Major musiał kilka
krotnie upominać krzyżaków za tak nieprzy
zwoite postępowanie, za nim pierwszemu mi* 
nistrowi powiodło się przyjść do głosu; lecz 
i wtedy jeszcze krzyk był tak wielki, ze zaledwo 
najbliżej siedzący słowa jego usłyszeć mogli- 
Jak wielkim był zgiełk, który przeciw mini
strowi powstał, tyle grzmiąćemi były oklaski 
uniesienia , z jakieini przyjęto toast za zdrowie 
(nieobecnego) księcia Wellingtona. Książę Cam
bridge wniósł powinny grzeczny toast: »Za zdro
wie bardzo pięknej pani, lady Majorowej!«

Lord Brougham przystąpił do towarzystwa 
w KumberlaDdyi, którego zasadą jest nie pić nic 
więcej, jak. tylko herbatę. Czy także co do swojej 
osoby zobowiązał się nic oprócz herbaty nie pic, 
o tćm powątpiewają.

Obliczono, że w upłynionym roku za więcej 
niż za cztery milijony funt. szt. wprowadzono 
zboża z Niemiec do Anglii.

Wiadomości z Chin w.dziennikach angielskich 
dochodzą do dnia 19. lipca. Stan rzeczy w Chi' 
nach nie polepszył się. Związki handlowe cią
gle były zatamowane. Gubernator Linu wydał 
pod dniem 23. czerwca rozkaz osobny , mocą 
którego wszystkie okręty handlowe, zanim w kra
jowe rzeki wpłyną, w Wampoa w ten sposób 
mierzone będą, iż się z tąd okaże, jak głębolio 
takowe każdą razą płynęły w wodzie, i ażali p° 
drodze części swojego ładunku nie zbyły. Na
stępnie komisarz chiński napisał list >-do barba
rzyńskiej Wiktoryi, Królowej jakowejś nieznanej 
wyspy, zwanej Angliją® , w którym ją z powodu 
nierozsądku i złośliwości porządnie ła je : **8° 
czego takowa barbarzyńskich poddanych swoich 
do przestrzegania uświęconych , a przez niego , 
jako przez cień swego potężnego Cesarza, wyda
nych ustaw i rozporządzeń, nie przymusza.* Nie
przyzwoity ton tego listu spowodował kapitan3 
Elliot, iż go przesłać nic chciał. Wydarzył si| 
także nieprzyjemny wypadek , albowiem oddział 
majtków angielskich wpadł bez wszelkiego po
wodu na bezbronną włość chińska i zabił tamże 
jednego Chińczyka. Włościanie tamtejsi wysta
wili ciało zabitego na wybrzeżu, naprzeciw oluę 
tom angielskim, aż dopokąd kapitan Elliot z M3  ̂
kao z  pospiechem nie przybył i całej tćj rv-cCl. 
dwoma tysiącami dolarów nie załatwił; obawiaB°  
się jednak, aby wypadek ten do uszu cesarskiego, 
komisarza nie doszedł, i żeby ztąd n i e p r z y j e m 

nych skutków nie było. —  Cały handel pro>va~
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dzą Amerykanie, którzy jedwab’ i herbatę sku
pują. Musieli, oni uroczyste dać przyrzeczenie, 
Uim ich do handlu przypuszczono.

Frańcyja.
■Moniteur % d. 20go listopada zawiera pięć 

telegraficznych depeszy z Marsylii z d. 1 5 ., 16.
* 17. wspomnionego miesiąca. Donoszą one, ze 
książę Orleański zakłada! d. 15go kamień wę
gielny na nowy wodozbiór, d. 16. przeglądał woj
sko załogi, zwidzi! szpital, koszary i kilka za* 
kładów publicznych , a wieczorem zaszczycił 
obecnością swoją bal,  wyprawiony na cześć jego 
W gmachu teatralnym. —  Książę Orleański od
jechał d. 17go listopada o godzinie pierwszej po 
południu.

P. Sauveur Lachapelle mianowany jest kon
sulem w Tyłlis.

Komisyja sądu parów uwolniła znowu 38 ob
wałowanych za powstanie majowe.

Minister spraw wewnętrznych oświadczył zbie
głym do Francyi karlistom, ze ci z nich, którzy
* ofiarowanej im amnestyi nie korzystali, i nie 
potrafią wykazać się środkami utrzymania weFran- 
^yi, do legii cudzoziemców wcielonymi i do A- 
fryki odesłanymi być mają.

IV ogóle około 8000 karlistów schroniło się 
W kraj francuzhi, z których juz blizko 1000 do 
swej ojczyzny powróciło.

Ma być juz uprzednio 21 pułków piechoty w 
armii francuzkiej zaopatrzonych strzelbami per- 
kusyjnemi. Nie wątpią, że nowość ta będzie 
wkrótce w całej piechocie zaprowadzoną.

Królestwo Sardyńskie.
Gazzetta Piemontese donosi, ze jak sardyń

skie porty dla okrętów hiszpańskich, tali teraz 
hiszpańskie dla okrętów sardyńsliich znowu otwar- 
temi zostały i tym sposobem związki handlowe 
®ńędzy temi obu państwami na dawną stopę 
przywrócono.

Niemcy.
Pisma bawarskie donoszą z Mnichowa pod d. 

listopada : slch lir. Moście M a x y m i l i j a n  
Arcyksiązę Austryjacki i następca U o d e ń s k i ,  
tniędzy innemi osobliwościami zwidzali także u 
Jenerała dywizyi Zollera zbiór modelów, który 
Jest jednym z najcelniejszych i najbogatszych w 
swoim rodzaju, a który zawiera broń z wszel- 
j  ®  Przyborem, od swojego początku, az do 
dzisiejszego udoskonalenia.' Arcyksiązę Maxymi- 
*'jan, odznaczający się wiadomościami wojsko- 
Wemi i mający juz sławę z wystawienia wiez w 
fAncu, zajmował się bardzo tym zbiorem, który 
Juz wprzódy przez dostojnych Gości, a miano

wicie także i przez Cesarza Kossyjskiego należycie 
byt oceniony. Obadwaj Arcyksiązęta w towarzy
stwie Królewicza Łeitpolda znajdowali się także 
na manewrze, który z działami podług systemu 
Zollera wykonano. Dnia 21. udali się najdostoj
niejsi Goście wraz z królewskim dworem na po
lowanie na zające, a w przyszłą sobotę wypra
wionym będzie dla nich bal u dworu.«

D a l s z e  d o d a t k o w e  w y i m k i  z W y k a 
z u  w ł a d z y  c e n t r a l n e j  Z w i ą z k u  n i e 
m i e c k i e g o :  Przybycie do Frankjortu za
granicznych sprzysieżonyeh, gotowych do u- 
dzialu w buncie-. »W  ostatnich dniach miesią
ca marca i w pierwszych kwietnia 1833 część 
zagranicznych sprzysięzonych ściągnęła się w sku
tek wezwań do Frankfortu. Burszowie dobrze 
rzecz ukartowali, wezwawszy młodszych uczest
ników spisku do rozpoczęcia buntu , ażeby vr 
razie, nadspodzianego niepowiedzenia się, pozór 
na mlodziez zwalić. I tak ze studentów przy
byli : z Heidelbergu : Henryk E i m e r  z Lahr 
(w Wiel. Księzlwie Badeńskićm) ; Piotr F  e d- 
d e r s e n  z Altony; Edward F r i e s  z Grun- 
stadt (w Bawaryi reńskiej) : Herman Fryderyk 
M o r e  i Ernest M a t t h i a ,  z tamtąd ; Karol 
K e i t z e n s t e i n  z C e l l e .  —- Z  Wiirzbnrga: 
Jan Chrzciciel D o r f l i n g e r  z Briickenau; 
Jan F r e u n d z  Firmasens ; Fryderyk G am 
fa e r t z Ratysbony : Bernard Ł i z i u s z Aschaf- 
fenburga ; Karol Zygmunt P f r e t z s c h n e r  
z Kronach j Julijusz H u b n e r  z Wunsidel; 
Ignacy S a r t o r y  z Wiirzbnrga 5 Edward W  e 1 z 
z Kchlheim (w Królestwie Bawarskiem); Rudolf 
W is  1 i c e u u s z Kónigssee (wKsięztwie SchWarz- 
burg-Kudolstadt.) —  Z Erlangen : Fryderyk Au
gust K r a m e r  z Kleinlangheim (w Królestwie 
Bawarskiem); Hermann Fryderyk H a n d s z u h  
z Niederwehren (w Królestwie Bawarskiem); 
Bernard Juliusz D a f a m e r t  z Riigenwalde (w 
Królestwie Prusliiem.) —  Z  Gettyngi; Julijusz 
Tankmar A l  ba a z Grafentonny (w Księztwie 
Sasko - Gotajskiem) ; Fryderyk H o l z i n g e r  
z Ansbach; August Ludwik R o c h a u  z Wol- 
feubultel. —  Oprócz tych przybyli jeszcze 
z Strazburga: Dr. R au s c h e  n b l a t t  z Alfeld 
(w Król. Hanowersltiem); Augustyn K u n r a d i 
z Augsburga, niegdyś członek mnichowskiego 
burszostwa : Wilhelm O b e r m i i l l e r  z Karls
ruhe , były uczeń prawa w Freiburgu ; Ludwik 
S i l b e r r a d  z Durlach i Wilhelm Z e h 1 e r 
z Norynbergi, byli uczniowie medycyny w Frei
burgu.—  Z  Metz: Teodor E n g e l  m a n n  z Ims- 
bach (w Bawaryi reńskiej) , były uczeń prawa 
w Mnichowie, który z rodziną swoją wybierając 
się przenieść do Ameryki, wkrótce po przyby-
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cm Dra. K o r  n e r Jo Mctzu, do Frankfortu się 
udał. —  Z  Karlsruhe : Teodor O b e r m u l l e r .  
—  Nakoniec z Giessen : Kandydat Ernest S c h ii 1- 
1 e r z Darmstadt; student Alexander L u b a ń -  
s ll i z Warszawy i przeniesiony student Edward 
S c r i b a  z Schwickartshausen (w Wiel. Księz- 
twie Hesskiem.)

Ci są zagraniczni co do nazwiska z pewno
ścią wiadomi uczestnicy. Stawiła się także pe
wna liczba Polaków. Z  Metz, dokąd niebawem 
przedtem jeździł Dr. K o r n e r ,  przybył major 
polski, którego mienią być tym , co szturmem 
n-a straż ltonstablów dowodził. Tuż zaraz po d. 
3. kwietnia zbiegł do Marburga były major woj- 
sisa polskiego M i c h a ł o w s k i ,  i przyznał się 
aptekarzowi Dóring, że do rokoszu frankfort- 
skiego należał. D. 30go marca trzech byłych 
oficerów polskich zjechało przez Karlsruhe i 

^Heidelberg do Frankfortu , zapisali się pod ob- 
cemi nazwiskami w księgę przyizdnych, a d. 3go 
iwictnia wieczorem oddalili się z domu zajezd
nego. Już więcej doń nie powrócili, lecz u- 
ciekli zostawiwszy swoje rzeczy. Kadzca sądu 
nadwornego I t z s t e i n  w Manheimie ułatwił d. 
29go marca '1883 dwóm młodym Polakom po
dróż do Weiulieint, na przewożącym listy wózku 
pocztowym, z kąd tym samym sposobem w dal
szą' puścili się drogę. Imiona tych Polaków, 
mających otwarte listy polecające od paryzkiegc 
komitetu, nie były wiadome Ilzsteinowi, jak sam 
przynajmniej zeznaje. Dał im obiad i postarał 
się o dalsze ich odesłanie. Powiada, iż wyrazili 
przed nim zamiar pobierania nauk w Marburgu

b Halli. Kilku Polaków, którzy dawniej przed 
3. kwietnia w Frankforcie przebywali, zaraz po 
dniu tym opuściło to miasto.

Tiebranie się części sprzysięianych w B oc. 
henheim d. 2. kwietnia 1833 : W  planie sprzy- 
siążonych było zdobyć najpierw obie strażnie: 
konstablów i główną; równocześnie chciano opa
nować działa, uderzyć na gwałt w dzwony i za 
pomocą nadbiegłego z miasta i z wsiów oko
licznych ludu, powstanie zrobić powszechnem. 
Obie rnocno zbudowane strażnie, tak konsta
blów jakoteż główna, leżą jedna na początku 
druga na końcu wielkiej szerokiej ulicy Zeile 
zwanej ., ta jako ostatiiia w pierzei domów ,■ 
tamta ze wszech stron na otwartem miejscu 
Śród placu parady stojąca.
■ Mający szturm do głównej strażni przypuścić, 

zgromadzili się d. 2go kwietnia po południu, 
na wezwanie Dra. K o r n e r  i Dra. Gustawa 
B u n s e n ,  do Kurhesskiej włości Bockenheim, 
o pół mili od Frankfortu odległej. Oprócz dwóch 
ostatnich i Dra. medycyny B e r c h e l m  a n n a  
z Frankfortu , nauczyciela przy tamtejszym za

kładzie wychowawczym, byli tam wszyscy powy
żej wyszczególnieni, wyjąwszy studenta S i 1 b e r- 
ra d  i przybyłych z Giessen , którzy jak się zda
je, opóźnić się m usieli, a których zostawiono 
przeto do uderzenia na straż konstablów. Dr. 
Gustaw B u n s e n  oświadczył zgromadzonym, 
że przeznaczeni są do szturmowania w dniu na
stępnym głównej strażni, wieczorem między 9. 
a 10. godziną ; Frankfortczanie zdobyć miełi 
strażnie konstablów. Mówił przytem o znaczne] 
liczbie uczestników, jakich ta sprawa ma wmie
ście i dodał, że tylko z początku wspólnie działać 
mają a potem się po między lud rozdzielić. 
Obecnych podzielono na trzy kompanije, któ
rym za przewodzców nadano Drów. B u n s e n ,  
K o r n e r  a i B e r c h e l m a n n a , -  a głó
wne dowództwo objął R a u s c h e n b l a t t .  Za 
miejsce do zebrania się na następny wieczór wy
znaczono pomieszkanie Dra. B u n s e n .  Nie
którzy powątpiewający o podaniach przewodzców 
rokoszu względem środków mających być dla 
nich w Frankforcie na pogotowiu , już na tem 
zgromadzeniu i w dniu następnym żądali bliż
szych wyjaśnień, ale im tychże nie dano.

(Cięcg dalszy następi.)

Rossyja.
—  Z  Tyflisu d. 25. września. —-

Nowy Kasi-Mollah podburza całe pasmo gór 
ltauKazkich i wpada w południowej i północnej 
stronie do prowincyj rossyjskich. Od początku 
tegorocznej wiosny zaczął Mollah-Szemil fanaty- 
zować naprzód mahometańskich mieszkańców 
Kaukazu , a szczególniej Lesghiów. Utrzymuje 
on równie jak Kasi-Mollah, że sam prorok Ma- 
homed poruczył mu obronę religii mahometan- 
skiej przeciw przywłaszczaniom Rossyi. ' Stron
nictwo jego było pierwiastkowo małoznaczne, 
wspomnienie albowiem na nieszczęśliwy koniec 
rokoszu Kasi-Mollaha, który w swojej własnej 
twierdzy Ilumri nad Koisą oblężony i zabity zo
stał , tkwi jeszcze w świeżej pamięci. Lecz 
szczęśliwe napady na liniją , przyczem wiele 
bydła w góry uprowadzono, zwiększały co raz 
bardziej liczbę jego stronników, a on co raz 
zuchwalszych dopuszczał się napadów. Roztro
pnie szczególniej' obrał sobie czas, W którym 
jenerałowie Rajewski i Grabbe w Czerkassyi na 
morzem Czarnem byli zatrudnieni. Rozkazano 
wszystkiemu na linii będącemu wojsku zebrań 
się na jedno miejsce, dla zapobieżenia moz 

• wemu napadowi ze strony Szemila, a po 
wrocie Grabbego w sierpniu gotowano się 
wielkiej wyprawy przeciw niemu. Wyśledzo » 
że bardzo warowne miejsce na grzbiecie 
kazu, nazwiskiem Achulga ; jest miejscem z i
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ran i a się jogo towarzyszy i ze z tamtąd wszyst
kie napady uskuteczniają. Jenerał dywizyi Grab- 
be rozpoczął na początku września wyprawę i 
przechodził Daprzód przez wiele osad sprzyja- 
źnionych dawniej Czeczeńców, odbierając od 
nich znowu przysięgę wierności. Droga przez 
mnóstwo ważkich dolin do doliny R oisy  stawała 
się co raz uciążliwszą i niebezpieczniejszą , po
nieważ ze wszystkich stron snuły się roje nie
przyjacielskie na około 6000 korpusu rossyj- 
skiego. Przy tej sposobności zabito, mnósiw'o 
żołnierzy i oficerów. Nareszcie stanęli pod Achul- 
g o , gdzie Szemil czoło staw'ić zamyślił. Bro- 
niono się uporczywie i po wielkich natężeniach, 
szczególniej przy pomocy dział, jenerał Gał a-  
f i e w  pierwszy na mury twierdzy wstąpił; mi
mo to broniła się jeszcze pozostała garstka nie
przyjaciół do upadłego. Strata na obiedwóch 
stronach była bardzo znaczna i wielu oficerów 
padło tu ofiarą swego meztwa, a między tymi 
podpułkownik Fuchs i major Miłoradowicz. Sze- 
mel zemknął i na czele kilko-tysięcznego od
działu , dążącego mu na pomoc , przeprawił się 
przez szczyt llaukazu i ukazał się nagle w’ pro- 
wincyi Dszer, gdzie go jednak pułkownik Be- 
zobrazow godnie przywitał i w góry odparł. Na
daremnie starał się pozyskać dla siebie dwóch 
z Rossyją sprzyjaźuionych książąt dwóch plemion 
Lesghijskich , Mursala , Oltana Kasi-Kumucken 
i Sułtana Dawida z Elissui; udał się więc we 
wschodnim kierunku do prowincyi Kuby z po
wrotem. Tam przyjął go pułkownik Wrangel 
na czele swego pułku Paszkiewicza i zapędził 
az w góry. Lecz za daleko się zapuścił, i 
gdy właśnie oddział Lesghiów odparł , został 
W piersi kulą ugodzony. Lesghiowie wiBząc, 
jak z konia spadał, uderzyli z największa wście
kłością na pozbawione wodza wojsko i okropną 
rzeź w niern sprawili. Z  największa trudnością 
i wielkiem męztwem zdołała pozostała garstka 
cofnąć się do Kuby, unosząc z soba■ ranionego 
pułkownika. Wrangel, liczący ■ 34 lat wieku , 
umarł w kilka dni później , a Rossyja utraciła 
w nim jednego z swoich najwaleczniejszych ofi
cerów. Lesghiowie nabrali na nowo odwagi i 
choć nie w tym roku, gdzie już zima nastała, 
ale w następnymt znowu napady swoje ponowią. 
—  W  końcu nadmieniamy jeszcze, że główno
dowodzący Gołowin, rzeczywistym jenerałem 
mianowany z,ostał.

Przybyła z Warszawy pani W  a 1 d e , wy
stąpi jutro po raz pierwszy na scenie polskiej 
w komedyi hrabi Fredrą, pod nazwą: »M ą ż

i ż o n n.« Ma ona ujmującą powierzchowność 
i młodość, zalety, które na scenie są ważne. 
—  Dramat , który ..aktorowie sceny polskiej 
dnia wczorajszego przedstawili, pod nazwą: »Ra- 
t a p l a n  t a ł y  d o b o s z '1, przełożony z fran- 
cuzkiego, widzieliśmy już na scenie niemiec
kiej z upodobaniem. Mały ten utwór sceniczny 
dla tego jest zabawnym , że w nim główną rolę 
zwykle przedstawia niewiasta. Osnowa jego w 
krótkości jest następująca : Żona towarzyszy swe
mu mężowi na wojnę, który ginie na polu sła
wy. Taż w zamieszaniu utraca dziecię, które 
pewien sierżant znalazłszy wychowuje. Jest to 
R a t a p l a n ,  mały dobosz. Niejaki oberżysta 
stara sie o rękę jego matki, ale ta kładzie m u  
za warunek: iż dotąd za niego nie pójdzie, aż 
pokąd syna swego nie odszuka. Przypadek zda
rza '  iż wojska przechodzą przez to miejsce, i 
że Rataplan razem z swoim opiekunem w dom 
tego oberżysty zakwaterowanym zostaje. Tu  
wyjawia się cała tajemnica za staraniem gospo
darza który dla ułatwienia zaślubin swoich po 
notaryjusza spieszy. Ale Rataplan w tymże cza
sie doradza matce, by jego opiekunowi rękę 
oddała, przez co wszyscy troje zostawszy razem 
uszczęśliwionymi będą. Tak się też staje, a o- 
berzysta z niczem odchodzi. Bardzo zabawnym 
jest młody> na pół męzki charakter dobosza, 
przytem piosnki są zajmujące, a postać oberży
sty jest nader komiczna. Nie za długo nad
mienimy więcej o wystawie tegoż dramatu. —  
P. Tomasz K u l c z y c k i  zamierza od Nowego 
Roku »Dzieńnik mód« wydawać. "£***

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korespondencji prjWGtnej.J

Sanok d. 28. listopada 1839. W  Sanockiem 
pierwszy jesienny j a r m a r k  na wo ł y  po czę
ści już dobrej jakości z otawy i brahy , odbył 
sie jak zwykle w R y m a n o w i  d. 25. b. m . 
na Ś. Jedrzeja; —  ale pochwalić tego jarmarku 
nie można. Wołów było 1600, a z-tych sprze
dano najlepszych 36 i to parę po 100 zr. m . k. 
z 2  radaszu; z temi wołmi popędzono innych 
300 do Szlązka, bo tylko jedeii' kupiec z tam
tąd na ten jarmark przybył. Pośledniejsze woły 
kupowali Mazury na stajnie, dając zanie co ras 
niższe ceny. Zaś 900 wołów zostało niesprze- 
danych; —  rzecz jasna , że nasze jarmarki u- 
padają. Dawniej było o tym czasie w czem wy
brać i wiele kupców, a teraz wszystko przeci
wnie. Przy dzisiejszej manipulacyi tylko wiel
kie gorzelnie z aparatami parowemi utrzymać 
się mogą, dla nich więc jedynie zysk z wypasu



Wołów i z wódki. Nadto, niedostatek pieniędzy 
tamuje wszelki handel;—  dla tegoto mimo naj
lichszych urodzajów nie ma drożyzny zboża'. 
Nawet i z i e m n i a k i ,  które w tym roku w do
brej glebie nie więcej u nas jak 4 ziarn wy. 
dały, są wcale tanie, bo korzec po 1 zr. 40 kr- 
do 2 zr. w. w. tam , gdzie więcej gorzelni w ru
chu , a w tych stronach, gdzie mało gorzelni, 
to tylko po 1 zr. 15 kr. do 1 zr. 30 kr. w. w. 
Nie tylko po dworach mniej sadzą ziemniaków, 
ale nawet i kmiotek ograniczył się w tym wzglę
dzie, bo nie ma komu sprzedawać. Zresztą i 
praca mu się nie wróci, bo cenę stanowią u nas 
jak gdyby monopolicznie, właściciele wielkich 
gorzelni. —  Cenę z b o z a  w Sanockiem zniża 
teraz przywóz z W ęgier, a po za granicę na
szego cyrkułu nie ma żadnej sprzedaży; w sto
sunku nieurodzaju nie można zboża nazwać dro
gie m , gdyż korzec pszenicy sprzedaje się po 11 
do 12 zr ., żyta 8 do 9 zi*., jęczmienia 0 do 7 
z r ., a owsa po 2 zr. 30 kr. do 3 zr. W. w. —  
Na w ó d k ę  w większych partyjach nie ma kup
ca , chyba że okoliczności zmuszą tego lub o- 
wego właściciela do sprzedaży na pół darmo. 
Teraźniejsza cena okowitej 30 stopniowej w ma
łych partyjach jest 1 zr. 30 kr. w. w. za gar
niec. —  B y d ł o  dla braku paszy tak robocze 
jak i dojne spadło bardzo w ceuie, i tak: parę 
wołów do roboty dla kmiotka dobrych płacą naj
drożej już po 120 do 130 zr ., a za krowę doj
ną 25 do 30 zr. w. w .; zaś na jałowice w do
brem ciele jest odbyt, gdyż je na rzeź do VYę- 
gier biorą i po 30 do 36 zr. w. w. za sztukę płacą.

Ołomuniec. Taig na w oły d. 27. listopada 1839.
W  tym tygodniu przypędzono ogółem tylko 

1147 wołów, w której liczbie są także woły 
Z przeszłego tygodnia pozostałe. Przedaż szła 
z uporem , gdyż czescy kupcy, jak zwykle o tym 
czasie, nie ruszają się już z domu , a dla W ie
dnia nie było przydatnych wołów. Przez dwa 
lub trzy nadchodzące miesiące handel bydłem 
bedzie zapewne bardzo mały, bo też i konsum- 
cyja wołowiny w tych miesiącach znacznie się 
zmniejsza. —  W  Wiedniu cetnar wołowiny stoi 
na 38 zr. wal. wied.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Herzch D iket, z Zura- 
wna , 95 wołów; 2) Werner i Eigenfeld , ze Sta
nisławowa , 1 64 ; 3) W olf Grossfełd, z Miłowa
nia , 8 0 ; 4) Mikołaj Józefowicz, ze Stanisławo
wa , 8 6 ; 5) Selig Iłornik, z Kałusza, 152 ; 0) 
Weisslau i Weitzmann, z Chryni, 9 5 ; 7) Pa-

892

wnlski i Ilim el, z Halicza, 1 0 6 ; '8) Schmul 
Gruner, z Hożacina, 118. Małemi partyjami 
251. —  Ogółem 1147.

K u p  i i i :
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ważyć 
mogła

zr. |kr. cetnar.

Małćmi partyj. st. N. 1. 
Do Berna stado Nro. 2. 82 285 8 1 JA
—  Ołomuńca st. K. 3. 67 1]2 300 __ 71J2 8 3J4
—  dtto. stado Kr. 4. 86 . 275 __ __ 8
—  Wiednia na wagę 

sprzedano stado K.
—  Austryi st. Kro.

5.
0. 82 300 8 3]4

—  dtto. st. Kro. 7. 90 285 __ __ 8 1J4
—  Berna stado Kro. 8. 95 280 — 5 8 |J4
Malemi partyjami . • 251

Gdańsk d. 23. listopada 1839. W  tym tygo
dniu przedaż zboża szła dość żywo, —  atoli po 
nadejściu ostatniej poczty angielskiej z nieza- 
chęcającemi wiadomościami, kupcy cofnęli się , 
i cisza w handlu nastąpiła. Ceny, po których 
przedawano, są uaslępujące : łaszt pszenicy jasno- 
pstrej 128 d o  131 funtowej 480 d o  540 zi. pr., 
pstrej 125 d o  128 funtowej 445 do 475 zł. pr., 
żyta 121 funtowego 205 zł. pr., 119 funtowego 
204 zł. p r ., 113 funtowego 200 zł. p r ., 116 
funtowego 180 zł. p r ., jęczmienia dwojaka 110 
funtowego 225 zł. p r . , 1 0 5  funtowego 209
zł. pr. , czwartaka 100 funtowego 170 zł. pr. , 
08 funtowego 170 zł. p r., grochu 215 do 270 
zł- p r ., rzepaku 325 do 345 zi. pr. za łaszt. 
—  Spirytusu ziemniakowego 80 pctu. Tralcsa 
trzymającego ohm ('i20 kwart berlińskich) 15 */3 
do 16 tal. pr. , tutejszego żytniego 83 pctu. 
Trał. ohm 21 do 22 talarów pruskich. ' * 

(Preuss. Handl. 'Lei:.)

Urzędowe ceny zboża we Lwowie , umieszczo
ne są w Dodatku Jo dzisiejszej vGazety« naszej 
na stronicy 2349.

T E A T B P O L S K I .

Jutro: Mąż i Żona, komedyja w  3 aktach, przez hr.
Alcuandra Fredrą oryginalnie widrszem napisana.' 
(Pie'rwszy występ pani W  aide.) — P o tstórćj 
nastąpi: Prima Donna, czy li: Mleczna siostraJ 
komedyjo-opera w  1 akcie.

Redakcyja: J. K. Kamićskiego Drukiem Piotra Filiera we Lwowie. (Dod. Nadzw )



Dodatek nadzwyczajny do JSfru. 143. Gazety Lwowskiej.

3158 S5ei cEcnMer jm& Szafer, §8nd$&tiblev tit SSSten,
i fi fo ebea erfcgieuen unb in aiicn SSucbgonblungen BOrjfigfid £>ci -

J O H A N N  I I Ł I I O  W S R I
tn laeratfeerg, Stanisławów unb Tarnów gti l;aben:

$) u 1 tr ig  u n g H i t  I v  a u en.
^ r t f c ^ c n b M ^  f u r  b a s  1 8 4 0 ,

£>erau6gegeben Bon 3 . g. g  a g e U  i- 
i8ter Sagrgang, mit 6 ©foMfłirfferi, Sic gtfijfe ©egerreidS bargettenb, in elegenten Utnfdlog mit ©olbfdmfi in gufferar,

tpreis: 3 fi. 30 5r. S . m  ,
it)ir bem tpufilicum fjieitnit ben ac^efjmen Sa^tgatig biefeS SafcfoenBuwcS ubergefcen, curffe hjd^I fifton $u 

©unfreri bc6fe!6en fpiecfsen, atlein mir magen efi ńccg ginjujuftigen, tog mir afljagriid bemiigt moren, ben innern ©egatt, 
mie bie augete ©egaif bcśfef&en ju oeiBeUCommnen; auS Ppferfiitgen finb ©taglgide gemorben; papier, Srucf unb Unî  
Id(ag gaben an ©ieganj gemonnen , unb jeber Sonie mirb unfer Tafdcnbucg gemig etn bem 3nbflt(e naci) interelfan, 
teS, bet 2fu§gattuug nad milifonunneS unb iprer murbigeS ©efcgenf fepn.

Jo  r i it n 0) 'Łafdjenbucl) fur Mo 3al)r 18 W*
4?erau6gegeben Bon g r a n i  3ća». S o l b. „  _ _  _

S?cue gofge. Bmeifer Sagrgang, mit O ©fagtgiden, in eieganten Umfcgiag mif ©oibfdmtf unb gufferaf. fpreiS: 3g.(£.gj?.
2in fppogrcipgifder unb artigifder 2lu6gaffung, mie an aemaglten ©rjagtungen ntd;t minber forgfom aufigefdmucfć 

biirffe aud> biefefi ŚafdenBud ftd tee cttgemeinen Socifcdieś erfreuen. W it 2?inmegfaffung aiier ©ebiegfe gat bet -fierr 
JóerauSgcber biefem Sabraange nur burd; fegr untergnffenbe unb in ber ©dreibetrt au6gejeid;nete profaifige SSeifrage tinen 
befonbern fffiertg ju Btrieigen gegrebt. —  2l!6 ©[ficfśbotge gcm jitd  naci), empgeglt ftd baSfeibe baget in jeber £in* 
ftdjt aib einc fegr pagenbe 2Beignacgt§=unb S^eujaprggage.,,"a*-US?ESB.-.W.l»'uy-TrM||| —

S?ct £ese&Icr « » &  © d j a f e t ,  f g « ^ a n & f e r  i »  S B te n ,
ig fo eben erfdjienen unb in atlen SSudganblungen, oorjugfid bei

J  O II A  N  N  M I L I K O W S K I
in Lem f erg, Stanisławów unb Tarnów ju f;aben:

(Spifoben au§ fcent Romanc be© £ebcnS,
non 3og,  ©abr.  ©eibi-

S. mif Titeffupfer, in Umfdfag brofd;. ifrcifi i  g. eo fr- — giinf S<oBet(en, bie ©reigniffe beb nerifdgicfien 
SebenS in netfcgiebenen (fgaracteren unb ©ituafionen, mif einer (ebgaffen ipgantage unb giegenben gemfitgfidjen ©ptatge 
bargefienb, finb ber biefer ©pifoben unter folgenben Tifcin: Ś r .  g a u g  am Si ieberberge.  —■ X)er lebem
bigę ©egaffen.  — S )a6  © e fe g e n g e i t ś g e b i^ t .  —  S e r  2fnnabatf .  —  S a 6  Sofummengudi.

93 e i Ten b le r .  unb ©di o fet ,  in 53ien, ig  fo eben erfcgienen, unb in olicn fBucgganblimgen^Bor^flgtid
bei J O H A N N  M IL I E £ © W S H 1  in Ł e m b e r g j  S t a n is ła w ó w  unb T a r n ó w  ju  gabeti:

§lnkitung ûr S5erf̂ oneritna ber £anbguter unb Canbfĉ aften
nebg ber ffiepganjungd-SOietgobe ber getber, ifeefer unb ®ie(en nacg engfigger 2lrt, ta fi 9cuftid)e mit bem ©dibnen Bercinigeub, 
»on S a r i  3 iitfer , @arfen=Sirector unb iUiifctieb ntegrerer gelegrten ©efeiifdjflffen. ~  ffl?it 7 £5rigmaf=Supferfafetn. 
gr.8. 1839, Erofrti. glreiS l g.4o £r., mit iffuminirten Ppferfofefn cartonirt 3 g. — Se r burd femen »© d (u f fe t  
ju r  ©aifenfunft«  fo mie bureg feine »2fnIeifung iu £utigiid;rn Sreibereien« unbfeine »naturgigori* 
fege fgeife n a d  ber meginbifrgen Sn fe t  6anti« bereiiś Bortgeilgaft gefannfe ^err Sferfager gat tm cbigen 
SBerfcgen einen neuen ©dag feiner (Stfngrunaeu im ©artenfnege niebergejegt. S ie  2irt ber SSerfdbnerung Bon @runb« 
ftucTen unb Canbgurern nad; ©ngfifd;etn ©efd;maef mie fie bieriit practifd; targegeHt ig, fann pebet tjeuięre ober grb= 
gere ©utlbepger, im ganjesi Umfange feiner 'Segfcung ańmenben, unb mirb ge nidf nur bem aggcttfden Broecfe fug 
einen reigenberen unb angenegmeren 2lufenff;aIf§Jorfe iu fdjaffen, fontem aud feinem HJortgede gani entfprecgenb pnben, 
inbem biefeibe jugfeid in ^ingdt auf Sefononue unb gorgeuftur bafi godge ©rfragmg crgielcf.

Sen  SSobenuergatfnigen Ungarnb gat ber ^ r SSnfaffer eine befonbete 2fufmerffamFeit gefdenff, Ltnfc jcigł mie feine 
SKetgobe ber Umpganaung ber Jłecfer, gclber unb StBiefen, bei alfen ufcrigen 25orjfigen, and bie fBinbung fce6 glug. 
fanbeg gd;er unb auf eine einfode 2!rf mit geringem ftofreronfmanbe mogfid madt, magrenb er aufi beit £D2angeln 
ber fcifigerigen S3erfud;e in biefer ffiejiefung bie Urfod;e igreo WigliiigctiS^bennigf. S e t 2icferbau in jenem fianbe, 
metdcr nccb niandier 23erBo[l?ommnung unb groget 2tnb,begnung fńgtg ig , fatin burd eine redt afigemeine 93enugung 
biefefi SBerfdeiiS jimi ergiebiggen rugigen fBediebc jum bebeutenbgen 2iuffdmunge gefengen- 2im ©dfufie gibt ber 
■§t. SBerffiffer ncd eine 2inki:ung jur fCerfdóucrurg ber Canbgoufer unb ©betgbfe burd - ?5P<mjuttflen ©nglifder 3ftf 
ogne ©runidetlug imb in fGerbinbuńg bef- ftitipiiden mif bem ©dbncn, fo, bag mir m it ber Bof igeu  Ue6er= 
a e u g ur;g bab 25■-rf<gen a le  g?ód;g b r a u d jb a r  S eb em  em pffg fc n ,  ber uber ein ©ff tr f  Canb ju  
»er  fug en gat ,  fei be/jen 2l!,'fibegoung ncd fo gertrg ober nod fc S':og.



S5ci T e n d le r  uttb S ch ae fer , SSttdjtjattMer ttt ffitett, ip fo eten erfdjtejtejt, mtb ttt allen SSttcf)* 
pattbluttgett, fcorjitgltd) bet

itt Lemberg, Stanisławów unb Tarnów ju (aben:
D efin ition s  e t  C aracteres  a Fusago de la  «Jeimessr qu i fin it son  ed u ca tion ,

*>$ par Miss Richardson, Dedie a S. M. 1’Imperatrice-Mere d’Autriche,
gr. jn 8. Yienne 1839, broche prix 2 fl.

2>ie 2Inno{jme ber Sebication non 0eiie Sprer SJ?ciic(TSfc ber $aiferin=9)?utter oerbitrgt bie ©ebiegen* 
peit biefeS SSerfdpenS, n»ełd̂ ed Gitern «nb Grjiepern ein eben fo angenepmer SKotpgeber, ais ber peron* 
Młcpfeuben Sugenb bie niłglicppe 2ectitre jur 23oflenbung iprer Sjilbung, ip. ,

2>ie elegante tppograppifdpe 2fwSpattung madpt eS jugleidp ju ©efdpenfen unb promień ganj geeignet
£3et J oh a n n  M ilik o w s k i tn Lemberg, Stanisławów unb Tarnów tp urn bte betgefegtett 

* d«fscvft JnUtflen ^Jm fe ju paten:'
^ .p e m a fe r ,  0 r. S . £ ., bie (jeiłtgcn 0dprifcen beo neuen &epamentS, 8 83anbe, 3, oerbefferte 2It*S* 

gobe. gr. 8. ©rag 1826. 3 p, *24 Er.
^ ipem a fe r ,  3)r. % •£>., bie peiligen 0dpriften beS neuen &epamentS. 2IuSjug, gr. 8. ©rag 1828, 30 fr.

Ueber bie SSortrefflidpfeit biefeS, in einem Seitraume oon 6 Sapren in groper Tfnjapl jroei 23?at 
aufgelegten 28etfeS, ipin ber fatpo!ifcp=, tpeologifcp-, literarifdpen 28elt unS eine 0timme, tocldpe baSfelbe 
aIS bie gelungenPe, bem Sert ber 23ulgata entfprcdpenbpe beutfdpe Ueberfegung beS neuen StepamentS er- 
flart, baper audp jebem fatpof. 0eeIforger aIS ein unentbeprlidpeS J£>anbbudp, jebem fatpolifcpen Gpripett 
ober aIS ein podpp beleprenbeS unp peiffameS S?ê r= unb 2efebucp anempfoplen trtrb.
0cpnappinger ,  83. S5?., bie peilige 0dprift beS neuen 83unbeS, mit oollpanbig erflarenben TInmer* 

fungen. 93ierte oon bem 33erfaffer oerbefferte 2Iufiagc. 4 33anbe. gr. 8. ©rag 1818, 1 p, 48 fr.
28aS 23rentano’S peilige 0cptift * (ErflSrung beS neuen SepamentS bem gelcprtcn 0cpriftfor*

fcper ip, baS gift bie eon 0dpnappinger bem praftifdpen 0eeIforger, bem iegtern ber atlgemeinen ŚJraudp-
fcarfeit toegen oor allen anbern, ais bie bepe unb oollfommenpe anjuempfepjen ip. — 0te liefert nit^t 
nur eine oortrefflicpe Ueberfegung unb Grflarung, fonbern audp jebeSmal bie praftifcpe 0ittenlepre, n>o= 
burdp ficp biefeS SBerf oor allen biSper erfcpienenen 0cpriftauSIegungeu ungemein auSjeidpnet. 0cpon biefe 
Gigenfcpaft macpt eS fur jeben 0eeIforgcr, mag er ais 2e()rer,, ^atec^et ober ©emipensratl; fein 2(mt auS= 
uben, braucjjbarer. 2>iefe Gigenfc^aft ip eS aup), bie biefeS 8Berf fur jeben Eot̂ ot. G^ripen jur nitglicfiett 
Cefung ber (ieil. 0$ rift befonberS eignet, unb aPgemeine 2fnempfef;lung aIS baS bepe ^auSbud  ̂ fur S'0- 
mitiene&ter eerbient. Mayer <&r Comp., S3u^()anbler in S35ien.

i— r~“ir n imiBipwitM*— ■ ■ ——-------

©o ebett tp erftfjteuen unb jtt t)aben bet dTohn M ilik o w sk i tn Lemberg, Stanisławów unb Tarnów:
X) i e ©  l a f l o \ x § 1  t \*i,

t r̂e moralifcjjen unb pbpfifd;cn Urfad^en, î rc SSirEung auf bie forpetlicbe unb geipige 0pbare beS SOłem
fd̂ en unb iĘ>re 53erbutung. 93on 2>r- 2, Siaubnig. 8, br, .1 p. 12 fr. G. ŚP.

■ 3« bet; ^bat ‘P ,c$ bem" 53erfaper gelungen, eine 0c|)iIberung ber ©cijlapopgfcit ju tiefern, roeld̂ e 
©runolicbfeit unb 33ÓPpanbigfeit eereint, unb ftcb juglei^ bnrcb einen einfacben, floren, fo tuie aut̂  
burd̂  einen piepenben munteren niĉ t fetten launigten 0 tp l auSjeic|)net; rooburcb fie alfo niĉ t nur bem 
^enner interepant, fonbern aud̂  bem Capen nuglicf) uub angenebm gemad̂ t nurb.

©o ebett tp erfĄtettett unb jtt t)abett bet dToLa M ilik o w sk i ttt Lemberg, Stanisławów unb Tarnów: 
53oIIpanbige S3elebrung uber ben u.bel ried^enben ?ltl;em , ublen ©erucb auS ber Słafe, auS ben 

Ob«n, ron ben 2fę̂ fe(̂ 'ó̂ fcn, uber ben ubelriedbenben gupp^weip, uber bie ubelriecfienbe Jfusbunftung bed 
ganjen ^orperś uberbaupt. 53on 2>r. 2. Dloubnig. 8. br. 36 fr.

2>ie SSerlagSbudbbanblung glaubt mit ber Ĵ erauSgabe biefeS 83ucbeS eine niĉ ć uniuidbtige 2udfe in ber 
popufaren 2itteratur auSjufuPen, Słicbt nur bap eS an ©erfen, mo biefe Uebeln in einer fur ben 2apen 
uerpanblidpen ©pracpe abgebanbelt finb, biS jegt nodp fepft, fonbern mir glaubcn eS mit SKecpt bepaupten 
ju Eonnen, bap eine 0cprift, morin roie in biefer alle obengenannten Uebet in allen i(;ren gormen, 2Irten 
unb ipre Gntpepung befdprieben tuerben, unb bie 93erl;utung berfelben guf bie einfacppe unb leicptepe llrt 
IKNb9m'iefen mirb, bie einjige bis jegt bepepenbe ;p.

2>er unparteifcpe 2efer roirb ftcp itberjeugen, bap ber burdjj apnlicpe populare 0dbriften bereitS rov; 
tpeilpaft befannte 93erfaper audp biefeSmal feine jlufgabe rollfommen lope,


